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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata $ 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 


RA 


Kraków 16 stycznia. 

Od początku grudnia roku zeszłego, szereg wa- 
żnych wypadków przesunął się przed nami. Kto- 
by chciał odgadywać ostateczne ich „następności, 
miałby przed sobą obszerne domysłów i przypu- 
szczeń pole i z coraz nowym mógłby występować 
przyszłości horoskopem. Co do nas, nieprzywy- 
klimy wdawać się w konjekturalną politykę; ra- 
dzibyśmy wszelako ująć w kilka rysów dzisiej- 
sze położenie Europy, mianowicie co do stosun- 
ków wielkich mocarstw między sobą. 

W pierwszej chwili po wypadkach paryzkich, 
położenie to było jasne, a przynajmnićj takiem 
się być zdawało. Gabinety północne przyklasnę- 
ły jednomyślnie zbawczemu czynowi Ludwika 
Napoleona. Anglia ujrzała się osamotnioną. 

Wiadomo, jak niemifém okiem spoglądały 
mocarstwa północne na agitacyą wychodźeow po- 
litycznych w Londynie i na bezwzględne postę- 
powanie ich opiekuna, lorda Palmerstona; wiado- 
mo, jak bezskutecznemi były dotychczas wszystkie 
w tym względzie reklamacye ; nieomieszkały też 
korzystać Z odosobnienia Anglii, aby reklamacye 
te z większą niż dotąd ponowić energią. 

Zachodziło pytanie, czyli Palmerston ustąpi 
przed tą połączoną manifestacyą, czyli też utrzy- 
ma się na swojem stanowisku? Nie wyszło kil- 
ku tygodni, a kwestya została rozstrzygniętą, — 
Palmerston ustąpił i nikt niepoddawał wątpliwo- 
ści powodów tego ustąpienia. Powitano je, jako 
bezpośredni skutek 2go grudnia, jako ostateczny 
tryumf konserwatyzmu nad liberalizmem. 

Dzisiaj, położenie w nieco odmiennćm przed- 
stawia się świetle. Coraz więcej przeważać za- 
czyna przekonanie, że motywa usunięcia Palmer- 
stona wcale różnćj, a raczćj wręcz przeciwnej 
były natury; że powodem do tego było nie co 
innego, jak zbyt pośpieszne z jego strony po- 
chwalenie czynu Ludwika Napoleona, w czem pier- 
wszy raz spotkał się z opinią północnych gabi- 
netów. Owóż pokazuje się, że ani królowa, ani 
reszta doradzców korony, niepodzięlała w tćj 
mierze zdania szlachetnego lorda. Zadnego też 
nie zarządzono środka przeciw obcym wychodź- 
com, mogącego usprawiedliwić pierwotne domnie- 
manie anawet, jak nam z Wiednia donoszą, ża- 
dnej w tym duchu nie dano obietnicy. Tymcza- 
sem wszystkie niemal główne organa angielskie- 
go dziennikarstwa, a na ich czele poważny Ti- 
mes, potępiają jednomyślnie coup d'état 2go gru- 
dnia, co zdaje się poświadczać, że zdanie gabi- 
netu podziela opinia publiczna. - 

Z drugićj strony, zapał, z jakim powitano coup 
d'état na północy, stygnąć poniekąd zaczyna. Xa- 
mo już odwołanie się do wszechwładztwa naro- 
du, podobać się nie mogło, a tćm mnićj za- 
dziwiający jego rezultat, tak niezmierną w jedne 
ręce składający władzę. Jeżli zresztą weźmiemy 
na uwagę tego rodzaju oznaki, jak np. okólnik 


ministra wojny, jenerała de Saint-Arnaud, napo- 


mykający 0 możebnćj zmianie w rozgraniczeniu 
kraju, dalćj tradycye cesarstwa, którego godła 
z:tak wielką przywracane są skwapliwością 1 w tak 
różnych kierunkach, — to nam nie będzie dziwno, 
że gabinety stałego lądu poznały się na tem, co 
Anglia w pierwszćj zaraz chwili przewidziała— 
że Francya, która w dotychczasowym stanie cią- 
głćj wewnętrznćj gorączki niemogła być dla za- 
granicy 


niebezpieczną, w dzisiejszem położeniu 
swojém stać się może groźną — nie będzie nam, 


stąpić mające, i A 
cuzkiéj i dalsze kroki Ludwika Napoleona, rezul- 
tata wreszcie handlowego kongresu wiedeńskie- 
go — oto fakta, które spowodować muszą dobi- 
tniejsze odrysowanie SIĘ stosunków między wiel- 


k 
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powtarzamy, dziwno— że owe gabinety poleciły 


reprezentantom swoim w Paryżu, wyrażenie pre- 
zydentowi Rplitéj życzenia, aby w dotychczaso- 
wym charakterze swoim į z uszanowaniem tra- 
ktaktów 1815 roku, dokonać zechciał rozpoczę- 
tego dzieła zbawienia. Ze zaś tego rodzaju ży- 
czenie, pewną oziębłość stosunków wywoływać 
musi, to się samo przez się rozumie. 

Najdwuznaczniejszą, najmnićj w tém wszystkićm 
zdecydowaną rolę, odgrywają Prusy. Wprawdzie 
składają życzenia wraz z sprzymierzeńcami swajemi 
w Paryżu, reklamują przeciwko opiece użyczanej 
wychodźcom w Londynie, ale im przedewszystkiem 
ciąży na sercu, rosnący z każdym dniem wpływ 
Austryi w Niemczech, a utrata własnego. Gabi- 
net berliński już nie od dziśdnia trzyma się po- 
lityki roztropnego milczenia — i tam tylko głos 


zabiera, gdzie do tego nieodzowną zmuszony jest 


koniecznością — ale są dzienniki, z których tonu 


wnioskować można o panującem w górze uspo- 
sobieniu. Otóż dzienniki te z jednćj strony z za- 
pamiętałością powstają na kongres handlowy wie- 
deński i dążności Austryi, jak z drugićj, równie 
zapamiętale wtorują angielskiemu dziennikarstwu 
w potępianiu polityki Napoleońskićj ; przy tém 
wszystkiem rząd trzyma się ściśle konstytucyo- 
nalizmu, nie wątpliwie jako środka, i nie czując 
się już na siłach w Niemczech, zdaje się szukać 
punktu oparcia po za niemi-i chylić się ku libe- 
ralnćj Angli. 


Taki jest, ile nam się zdaje, dzisiejszy niepe- 


wny, tymczasowy, stan rzeczy. Staraliśmy się go 
uchwycić, zbierając w jedno rozrzucone podania, 
'najwięcćj prawdopodobne, dla tém więkazejco Zza- 
interesowania czytelników naszych « 
wypadków rozwoju. Jestto bowiem peryod ocze- 
kiwania peryod tymczasowości, który długo po- 
trwać nie może. 


o dalszego 


Otwarcie Izb angielskich za parę tygodni na- 
ogłoszenie nowćj konstytucyi fran- 


kiemi mocarstwy. 
ee AZT GZUNZENE BODZEK CZEK 


KAorrespowdeRcyą Czasu. 
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. Wieden 14 stycznia. 

6 Prace tyczące się orgalizacyj węwnętrznćj, od którćj, 
powtarzać muszę ciągle, „zależy całą przyszłość państwa, 
idą, 0 ile mi się przynajmiićj zdaje, w rozmaitych mi- 
nisteryach troche spieszniejszym krokiem. Prawo tyczące 
się organizacyi gminnćj, ma wyjść z druku przy końcu 
miesiąca. i 

Po rozmaitych dziennikach krążą wiądomości dające do 
mniemania, że Ludwik- Napoleon czeka tylko na powrót 
do władzy Palmerstona, żeby wojnę z Europą rozpocząć. 
Podobnego rodzaju baśnie, których źródło zgadnąć łatwo, 
nie zaćmią obrazu rzeczywislości tym co mają zdrowe 0- 
czy i chcą o rzeczach tak sądzić, jak rozum i doświad- 
czenie każą. Do utwierdzenia tych ludzi w ich sądzie 
dodam to, iż wszystkie Čane dotąd przez Ludwika- 
Napoleona Austryi i Rosy! OŚwiadczenia, pozwalają na 
wspólne tych trzech państw liczyć działanie we wszyst- 
kich jakie zajść mogą wypadkach. Anglia to czuje, i dla 
lego 0 powiększenie flety, ! *Zmocnienie środków obrony 
w portach, głośno się dopo" ina. 

Listy z Wenecyi donoszą, że J. C. W. W, Książę Kon- 
stanty uda się Z swą, dostojna. małżonką w przyszłym mie- 
siącu na dni kilkanaście do Sycylii. Podług tychże listów 
pan de Bruck dawny minister, bawiący w tój chwili w We- 
necyi, chce się udać do \erony dla porozumienia się 


z głównym inżynierem p. Negrelli, nad sposobami roz- 


Nd 


Rok 1852. i 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIKSIENIA literackie, księgarskie, handlowc, przemysłowe, 
rolnicze i p « 
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UTWIADO : A 2) sy ` 
MIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłat 
u! wiersza pet SiE a n 
d petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po % :grosze — s dopłatą 10 krajcaró 
publikacyą na stępel rządowy. płatą 10 krajcarów za każdą 


Liat Y 
niefrankomane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. J 


EJ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy, 


szerzenia żeglugi Lloydu na rzece Pó, na którćj dotąd 
niebyło jeszcze statków parowych. 

Nominacya pana „Brentano na radcę ministeryalnego 
w wydziale finansów, ma być ogłoszoną jutro. 


Wiedeń 15 stycznia. 

© Odebrana wczoraj depesza telegraficzna z Turynu, 
sprawdziła mniemanie tych, którzy przyjęcie traktatu z Au- 
siryą za pewne uważali. Wiadomość ta dobre zrobiła wra- 
żenie. W ogólności zdaje się, że Piemont do Austryi co- 
raz więcćj się zbliża. Tutejszy gabinet wierzy w zupełne i 
bliskie ustalenie przyjaznych stosunków. Wydalenie część 
wychodź ów politycznych i poczynione kroki do z:.pobie- 
żenia nadużyciom druku, dają mu w Ićj mierze dostate- 
czną rękojmię. Mnićj jest nadziei porozumienia się z Pru- 
sami pomimo całćj pozornćj zgody. Opozycya Prus jest 
glęboka i systematyczna. | 

Drugi bal dworski, trwał wczoraj w pysznie ozdobio- 
nych i oświeconych salonach arcyksiężny Zofii aż do 3ćj 
z północy. Z dyplomatycznego grona było tylko kilku 
młodych sekretarzy. Wojsko reprezentowane było także 
po większćj części przez tańczących młodych oficerów. 
Cesarz był wesół i lańcował jak zwykle, prawie cały 
wieczór. 

Księżna Bibesko żona dawniejszego „Hospodara Woło- 
szczyzny, miała zaszczyt być wczoraj prezentowaną na 
dworze. 


EBerlim 14 stycznia. 

+ Po pierwszy raz w ciągu blisko dwumiesięcznego 
trwania sejmu pruskiego, toczyły się wczoraj i zawczo- 
raj w niższćj Izbie obrady ogólniejszego znaczenia, które 
mimo publicznćj obojętności ku wszystkiemu, co się w sej- 
mie dzieje, obudziły pewne zajęcie i po za Izbami i dały 
dziennikom powód do poważnych politycznych rozpraw 
nad chwilowćm konstytucyi w Prusiech położeniem. Przed- 
miotem obrad był znajomy już wniosek Claessena, wzy- 
wający Izbę do uchwały, naganiającćj nadużycia prawa 
popełniane przez władze administracyjne w rzeczach pra- 
sy, już to przez dowolne odbieranie koncesyi procedero- 
ie nakładcom i drukarzom , już lo przez odmawianie de- 
itu pocztowego dziennikom — obostrzenia, których a 
AA i z ia, których pra 
wo prasowe 12 maja z. r. niezna. Wniosek ten niemiał 
na celu wywołania wotum niezaufania ku ministerstwa — 
cel takowy byłby w obecnćj chwili i z takiego powoda 
niepraktyczny, bo bezskuteczny — lecz zamierzał tyl- 
ko spowodować Izbę do oświadczenia: że władza wyko- 
nawcza niema prawa Iłumaczyć wyraźnych przepisów 
prawvych według swego widzimi się, ami uciekać się do 
środków ścieśniających wolność prasy, powołując się na 
przepisy innego prawa, na przepisy ordynacyi procedero- 
wćj, które powyższe prawo prasowe wyraźnie uchyliło. 
Lecz i do takowego oświadczenia, które w rządach kon- 
stytucyjnych samo się rozumie, ministeryum uważało Izbę 
za niekompetentną, jako niemającą prawa do wchodzenia 
w czynności władzy wykonawczej? „Jeżeli Izba ma chęć 
do prowadzenia z sobą monologów, oświadczył minister- 
prezydent przy rozposzęciu się dyskusyi, to jéj wolno; 
ale ministeryum nie może wdawać się w obrady nad ma- 
teryalną stroną takich wniosków, które żądają od Iźby, 
aby uznała za nieprawne postępowanie ministrów królew- 
skich, wprowadzając skargę i publiczne rozpoznanie i 
wydając wyrok prz ciwko środkom administracyjnym rzą- 
du; ministeryum spodziewa się, że większość Izby przej- 
dzie od powyższego wniosku do porządku dziennego.“ 
Po təkiém oświadczeniu ministerstwa, kwestya przybrała 
obok charakteru prawnego, charakter polityczny. Jak da- 
leko rozciąga się kompelencya władzy prawodawczćj ? 
jak daleko moc władzy wykonawczćj? W ystepujący Z ko- 
lei pierwsi mówcy lzby: Simson, Vincke, Wenizelz Fot 
R So SAMĄ i A i na 
jaśnili dobitnie i poważnie obie strony kwesty: u 

4 pig drukowego, 
prawna, w obec wyraźnych przepisów prawa 5 Kczynio- 
niedopuszczała żadnćj wątpliwości 0 sa ku prawa x 
nego wniosku; strona polityczna, w gree kres działać 
odpowiedzialności ministeryalnćj , cdj dla oskarżeń ci u 
władzy wykonawczej nieoyraniczony ada 


kutek dyskusyi ten: ż 
"czego nicprzystępóym+ 5 Nz : Że 
aty ip Padł, lecz upadł także wniosek stron- 


nictwa ministeryalnego o PE u 4 p "081089, po rządku 
dziennego. Przyjęty” A wmApek porodni. KOTY 
ię przyznaje wprawdzie ministerstwu prawa do dowolne- 
A Jbierania koncesyi | odmawiania debilu pocztowego 
g drodze administracyjnćj, ale nieuważa także postępo- 
wania ministrów za nielegalne ; spodziewa się zaś, Że 
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rząd w drodze prawa zaszłe wątpliwości usunie, Izba 
wypowiedzieć miała sposobność uczucia swe i sposób 
myślenia liberalny w obee rządu i kraju; rząd miał spo- 
sobność oświadczyć, że chce i musi być silnym z kon- 
stytucyą, a gdyby tego była potrzeba, i przeciw konsty- 
tucyi. Obie strony zadowolnione. Konstylucy zostaje 
wprawdzie na łasce rządu, ale rząd mimo śmiałości sło- 
wa i czynu, łaski téj odepchnąć nieśmie. 

Z nowych edyktów rządowych najważniejszym jest roz- 
kaz gabinetowy wskrzeszający dawną Radę państwa z 20 
marca 1817 r. i mianujący p. Manteuffla jéj tymczasowym 
prezydentem. Pruska Gazela z dnia dzisiejszego przywodzi 
publiczności na pamiąć organizacją unwnej Rady, które za- 
pewne stanie się podstawą i nowej. Wskrzeszenie to, 
dawno zapowiadane, uważają niektórzy za początek sla- 
nowczych reform w całym systemie rządu, a w szcze- 
gólności i w konstylucyi. Obawa dotąd jest płonną, cho- 
ciaż trudno zaprzeczyć, Że Rada państwa, jako nowy or- 

an prawodawczy, reformy rzeczone czyni prawie konie- 
cznemi. W tym względzie sejm przyszły będzie stanow- 
czym; obecny niebędzie miał z niemi do czynienia. 

Mówią tu o utworzeniu rzymsko - katolickiego biskup- 
stwa w marchii brandcburskićj. Katolicyzm rozszerzył się 
od niejakiego czasu znacznie w tćj prowincyi. W sto- 
licy i w miastach prowincyonalnych stanęło dużo nowych 
kościołów. Rozrzucone po kraju gminy wym: gają zje- 
dnoczenia dyecezyalnego. Temu ma zaradzić spodziewa- 
na nominacya biskupa berlińskiego. 


k*aryż 12 sty. znia. 

£ Dekreta wygnańcze zrobiły mocne wrażenie. Wiele 
osób pośpieszyło złożyć karty wizytowe w domach wy- 
gnanych, szczególnićj w domu Juliusza de Łasteyrie. 
Changarnier niechciał udać się do Anglii, mówiąc, że 
był za biedny, aby żył w kraju tak drogim, i że był za 
dobrym patryota, aby mógł znieść w oczach Anglików 
upokorzenie Francyi. Dwa oddziały transportowanych li: 
czące po 500 osób, były wysłane z Paryża drogą żela- 
zną do Havre, a ztamłąd do Brest. Przeprowadzenie tych 
oddziałów odbyło się w nocy i w milczeniu. Byli to lu- 
dzie po największćj części dobrze ubrani. W pośród nich 
znajdowało się kilkunastu gamenów paryzkich, liczących 
14 lub 15 lat. Wojsko miało broń nabilą. Mówią, że 
rząd pragnął pochwycić reprezentania Bancel, klóry po- 
wiedział był w Izbie bardzo obrażającą mowę, lecz że 
poszukiwania jego były próżne. Między transportowanymi 
znajduje się pięciu reprezentantów i kilku dawnych człon- 
ków zgromadzenia konstytucyjnego. 
_ Dzisiejszy Monitor ogłasza dekret L. Napoleona, roz- 
wiązujący gwardyą narodową i reorganizujący ją na in- 
nych zasadach. Wszyscy mieszkańcy od 25 do 50 lat, 
mogą być powołani do gwardyi, ale sam rząd ma ich wy- 
bierać. Oficerów gwardyi mianuje w departamencie Se- 
kwany L. Napoleon, a w innych departamenlach prefekci. 
Majorowie mianują podoficerów i kapralów. Jenerał La- 
voestine został mianowany komendantem gwardyi naro- 
dowćj departamentu Sekwany, a pułkownik Vicyra jego 
szefem sztabu. Drugi batalion pierwszego legionu zbie- 
ra składki na ofiarowanie szpady pulkownikowi Vieyra, 
który był jego komendantem. 

Konstytucya ma być ogłoszona dnia 14 lub 15. Jedno- 
cześnie mają być mianowani senatorowie.  Montalembert 
miał położyć za warunek przyjęcia senatorstwa, zape- 
wnienie, że edukacya będzie wolna. L. Napoleon miał 
to obiecać, ale zarazem postanowił utrzymać dzisiejsze 
szkoły rządowe, z różnicą, że profesorowie mają być 
dowolnie odwołalni i zależeć, nie już od rady oświece= 
nia, lecz od samego mi istra. Skoro zostanie ogłoszoną 
lista senatorów, nastąpi przemiana prefekla Sekwany i 
instalacya ministerstwa policyi. L. Napoleon Bonaparte 
podpisuje się ciągle Ludwik Napoleon, i datuje dekreta 
z Tuilleriów. Tuillerye zostały połączone drutami telegra- 
ficznemi ze wszystkiemi ministeryami. L. Napoleon go- 
tuje wiele nowych reform, a między innemi zniesienie 
różnicy między avoués a avocats. 

Wszyscy czekają niecierpliwie ogłoszenia konstytucyi. 
Mylnóm jest, aby Guizot powiedział: „panowanie mie- 
szczaństwa skończyło się, następuje leraz panowanie lu- 
du“. Uderzyło to wszystkich, że żaden legitymista nie 
został wygnany, i że środki ostrożności były tylko wzię- 
te przeciw órleanistom i republikanom. Cavaignac bawi 
w Paryżu, ale jest pod dozorem policy. Ma on wkrótce 
wyjechać do Holandyi. Cremieux, Juliusz Favre i Michel 
(de Bourges) są wolni. Mówią, że ich rząd oszczędza 
dlatego, iż przed 2m grudnia weszli w układy z L. Na- 
poleonem. Dekreta wygnańcze, ostudziły jeszcze bar- 
dzićj życie towarzyskie. Ci nawet, co nie są republika- 
nami, żałują ofiar, ale dodają z Ezopem: „Niechcieliście 
króla drewnianego na któregoście włazili, macie więc 
teraz bociana który was połykać, Rozmowy towarzyskie 
są ciągle nadzwyczaj Ostrożne, 

Jakem wam już doniósł, lord Normanby wyjeżdża do 
Londynu, dla wtajemniczenia nowego gabinetu w niektó- 
re szczegóły dzisiejszéi polityki francuskiej, Mówią, że 
ma być słuchany w radzie prywatnej. „Anglia zbroi sie 
fortyfikuje porty i myśli o fortyfikowaniu Londynu —pjsi 
cesarza Mikołaja ciągle zajmuje. Miał go odebrać Bu- 
dwik Napoleon, ale kazał mu zaprzeczyć dlatego, że list 
niebył zupełnie pożądanym. Cesarz Mikołaj miał się 0- 
świadczyć za monarchią prawowitą, a uznać L. Napoleo- 
na tylko jako władzę de fac to, która może przyczynić 


CZAS. 


się do przyWumienia ducha rewolucyjnego. Na żądanie 
rządu francuskiego, Szwajcarya wydaliła natychmiast od 
siebie emigrantów tak francuskich jak włoskich. 

Ośmiu Polaków zostało wydalonych z Francyi. Jeden 
z nich dlatego, że będąc majorem, sąsiedzi jego francu- 
sey mieli go zwyczaj nazywać: notre commendant. Mó- 
wią'0o odebraniu zasdku Polakom. 
została msza unicka w kościele Saint-Roch. 


Turyn 9 stycznia. 
== Debaty nad traktatem z Austryą rozpoczęte wczoraj, 
zajęły cale dzisiejsze posiedzenie i pociągną się zapewne 


jeszcze dni dwa lub trzy. PP. Depretis, Bolta, Turconi i 


Melana mówili dzisiaj W imieniu rozmaitych stronnictw 
opozycyjnych. Podług nich, traktat ten jest poświęceniem 
widokom Austryi nietylko Piemontu, ale Włoch całych. 
Pan Valerio chciaf, żeby konwencya o kontrabandzie była 
wotowaną osobno. Pan minister finansów oświadczył, że 
takowa jest nieoddzielna 0d traktatu, i-że najlepszą dro= 


gą do zachowania niepodległości i znaczenia jest wierne 


zachowanie raz przyjętych między państwami zobowiązań. 
Pan minister Farini mówił w tymże duchu. 


mnićj na pierwsze artykuły. 


Listy z Rzymu mówią 0 wielu politycznych aresztowa- 


niach. 
ono || m 


Przegląd Polityczny. 


Ostatnia Gazeta Wiedeńska zawiera rozporządzenie ce- 


sarskie z dnia ifgo stycznia r. b., względem postępowa- 
nia przy sądach krajowych, mającego tymczasowo, aż do 
wydania nowego kodeksu postępowania karnego, zastąpić 
dzisiejsze postępowanie przy sądach przysięgłych. Drugie 
rozporządzenie ministra Sprawiedliwości z d. i2go t. m. 
i r., nakazuje, w odniesieniu się do rozporządzenia po- 


wyższego, ograniczyć jawność postępowania karnego do 
przepisów wskazanych najwyższóm pismem gabinetowćm 


z d. Bigo grudnia r. z. Oba te rozporządzenia tyczą je- 
dynie tych krajów koronnych, w których przep:sy postę- 
powania karnego z d. 17go stycznia 1850 są obowiązu- 


jące; a pierwszy z nich jest ustawą przechodnią. 
Kongres celny w Wiedniu pośpiesza w pracach swoich. 
Pierwsza część projektu, tycząca się traktatu celnego 
między Austryą i niemieckićm Związkiem celnym, została 
już załatwioną. 
powiększćj części jednozgodnie i bez zmian. Druga część, 
tojest projekt traktatu połączenia celnego, przyjęlą ró- 
wnież zoslała co do zasady; niezgodzili się na nią tylko 
posłowie Hannoweru, B 


mując zasady. Dzienniki pruskie, mianowicie Gazeta Krzy- 
żowa, nie ustają w swojej opozycyi przeciw zamiarom 
handlowym Austryi, poddając im motywa wybiegające 
daleko po za cel ogłoszony, który im za pokrywkę tylko 
służy. Zląd między dziennikami wiedeńskiemi i berliń- 
skiemi uporczywa wiedzie się walka, nie zawsze od na- 


miętności wolna. y ; 
— Jenerał Bonin, zamianowany został rzeczywiście pru- 


skim ministrem wojny. 

Izby pruskie, odbierają liczne petycye o zupełną zmia- 
nę konstytucyi. Komisya rewizyjna lzby wyższćj, odrzu- 
ciła wniosek dwu-letniego zbierania się Izb i dwu-letnie- 
go budżetu. 

— Mamy przed sobą dekret prezydenta Rzpltćj, roz- 
wiązujący gwardye narodowe w całej Francyi i obejmu- 
jący zasady, na jakich jnstyłucya la ma być zreorgani- 
zowana. Między motywami dekretu, najważniejszym jest 
ten: że gwardya służyć powinna za środek przeciwko 
nieporządkowi i niespokojnościom , nie zaś za rękojmię 
przeciwko władzy, 

Przechodząc do zasad reorganizacyi, z tych najgłó- 
wniejsza jest: Że służba w gwardyi będzie obowiązkowa 
dla obywateli, których rada kwalifikacyjna uzna za zda- 
inych do tój służby. 

Dalej rząd zastrzega sobie oznaczenie liczby gwardzi- 
stów dla ksżdćj miejscowości. Zasada wybieralności zo- 
staje zniesiona. Oficerów mianuje wprost władza wyko- 
nawcza, a szefowie batalionów mianują podoficerów i ka- 
prali na przedstawienie kapitanów. 

Tak zamianowani przez rząd oficerowie, składać będą 
radę kwalifikacyjną, którą orwekać będzie o uzdatnieniu 
do służby gwardyjskićj pojedyńczych obywateli. 

Taka jest treść dekrelu; zapowiedziany kilkoma tygo- 
dniami naprzód, niewielkie sprawił w Paryżu wrażenie. 

Telegraficzna depesza z d. 13 donosi z Paryża: Wieść 
krąży o sekwestracyi majątku rodziny Orleańskićj. 

Chambolle, Cróton i Lasteyrie udali się do Londynu, 
dokąd większa część wychodźców dąży. Girardin jeszcze 
w Paryżu, wybiera się wszakże do półn. Ameryki gdzie 
zamyśla założyć dziennik. 

— W Anglii, obok trudności skompletowania gabinetu 
i naprężenia stósunków z mocarstwami stałego lądu, in- 
na ważna kwestya wewnętrzna w wysokim stopniu zaj- 
muje i niepokoi opinią publiczną; a tą jest zamknięcie 


wszystkich wielkich fabryk machin, w skutku przesadzo- 
nych żądań ze strony robotników, związanych w stowa- 


rzyszenia, Czytelnicy żnajdą dokładniejsze przedstawienie 
téj sprawy w rubryce Anglii ; tu poprzestajemy na zapi- 


Onegdaj odprawioną | 


Posiedzenie 
poniedziałkowe zamknie Się może wotowaniem przynaj- 


Wszystkie zasady jego przyjęte zostały 


runszwiku i Frankfurtu pierwsi. nie 
majac upoważnienia do tego kroku, ostatni nie przyj- 


Z z z 


saniu faktu, że'w tćj chwili około 20,000 robotników 
w Manchester, Liverpool i L ndynie; znajduje się na bru- 
ku bez roboty. 

Telegraficzna depesza z Londynu 13go donosi o przy- 
byciu tamże p. Thiersa, ludzież jenerałów Changarnier i 
Lamoriciere, 

— Telegr, depesza z Turynu igo b. m. donosi, że 
traktat handlowy z Austryą przyjęty został przez Izbę 
Piemoncką, większością 90 głosów przeciwko 38, 

EA PONO 

Wiedeń 15 stycznia. Pressa podaje następujący 
artykuł, któremu Łłoyd urzędową przyznaje cechę. 

„Rada gminna stolicy należy do owych korporaeyj, 
których dni w skutku nijw. patertów z 81 grudnia 
są policzone. Od dwóch dni mówią o ustąpieniu bur- 
mistrza, i są powody nadające téj wieści prawdę. 
Prócz tego oczekują rychło pojawienia się nowćj or- 
dynacyi gmionćj, a z rozwiązaniem dawnego siatutu 
wybrani wedle niego reprezentanci gminy, powinniby 
godcość swoją złożyć. Trzy lata spoczywały jute- 
ressa gminy wiedeńskićj reprezentowane przez wy- 
dział wytranych obywateli swoich. Rząd powierzył 
mu zakres działania dozwałający mu myśleć o ma- 
teryalnćm dobru swoich współobywatcii w obszer- 
nyw stopniu. Dzisiejsza rada gminna zdaje się, że 
nie pojęła zawsze stanowiska swejego z zupełnóm 
zadowoleniem swoich mocodawców. Postępowanie 
swoje poddano wraz z majątkiem gminnym surowej 
krytyce, a lubo nie zawsze nagana umiała się za= 
chować w granicach bezstronności, wszakże przy- 
znać trzeba, że ci członkowie, którzy największy 
wpływ wywierali na uchwały tego Zgromadzenia, 
nazbyt często zostawali w tyle po za Żądaniami ja- 
kich wymagano od reprezentantów pierwszćj gminy 
cesarstwa. Przekształcenie obecaćj instytucyi zapewne 
że nie wywała żywego Żalu w rozmaitych kółkach 
stolicy, a ściślejszy zakres działania jaki naznaezo- 
nym będzie przyszłym reprezentan.om gminy, zape- 
wne będzie stósowniejszy dla przestrzegania irtere= 
sów członków gminy aniżeli terażniejszy,ś 

—, Wczoraj odbyło się posiedzenie bankowe na 
którem rozdzielono półroczną dywidendę 35 złr. od 
akeyi i obliczono się ze skarbem rządowym, Lloyd 
donosząc o tém posiedzeniu pisze między innemi: 
„Już to drugi rok jak zaprowadzono w banku zwy= 
czaj, że pewna liczba dyrektorów rezygnuje, a każdy 
wie zgóry, iż wydział ukcyonaryuszów na nowo ich 
wybierze i że ten wybór przyjętym będzic. Od czasu 
istnienia banku o ile nam wiadomo nie zaszło ani ra= 
zu aby występujący dyrektor nie był na nowo wy- 
branym. Jedyną władzą mogącą sprowadzić zmian 
w dyrekcyi była śmierć. Dziś i ta reguła znalazła 
wyjątek, Wychodzący dyrektorowie nanowo zostali 
wybrani, wyjąwszy p. Siametz-Meyera, który z wiel= 
kiém zadziwieniem swoich kolegów, wypadek dotąd 
w Banku niesłychany, pozostał wierny słowu swo- 
jemu. Powiedział, że nic chce być wybranym i nie 
dał się wybrać!|.. „Na tem posiedzeniu nie było 
«ni mowy o jakićj zmianie statutów i urządzeń insty- 
tutu, co zapewne téj naturalaćj przyczynie przypisać 
należy, że nowy naczelnik administracyi skarbowej 
nie mógł jeszcze się zająć ważnćm pytaniem banko= 
wem. Nie wątpimy wszakże, że sprawa banku doj- 
rzałemu rozbiorowi poddaną zostanie i że ten ina 
styłut wita postawi się na iym stopniu, iż bez 
szkody istotnych praw i przywilejów swoich zajmie 
wszechstronnie pożyteczne i publieznym luteressom 
więcej odpowiednie stanowisko, aniżeji dotychczas, 

Wertheimera Gaschdftsbericht powiada o tém pos 
siedzeniu: pozostają pp. J. B. Benvenuti i Zygm. 
Werthcimstcin posłuszni zaufaniu przez nieprzyjęcie 
ich rezygnacyi. Br. Ergelet poddał się owtórnym 
wyborom. lnączćj zaszło z p. Stametz-1 eyera, Co 
a W owe aa wybór. 3 

— Donosi Pressa, że wszystkie pieniądz 
rowe mają być cofnięte z obiegu i $ S pe | U 
prowadzone jednostajne papirry, Wanderer zaś za- 
powiada nowe w tym względzie rozporządzenia. We= 
dług nich ma być wstrzymane dalsze wybijanie mo- 
nety papierowej, natomiast utworzony fundusz aqor= 
tyzacyjny z monety metxlowćj. Umarzanie rozpocznie 
się z wybiciem dostatecznćj ilości monety i odbywać 
się będzie współcześnie z papierami austryackiemi i 
węgierskiemi, 

— Pisze C. B. a. B. „Zdarzyło się w ostatnich 
czasach kilka wypadków, że listy z pieniądzmi do- 
chodziły na miejsce z naruszoną pieczątką i bez 
kwot w nich przesłanych, a nicbyło podobna wy 
śledzić sprawcy naruszania. Skarh musiał wynagra= 
dzać szkody niemogąc pociągnąć do odpowiedzialno” 
ści winowajcy. W skutek tego upomniano wszystkie 
władze pocztowe, aby jak naścislej zważały na stan 
takich listów nietylko przy ich addawanių äle i przy 
ich pakietowaniu i'o każdym dostrzeżony nieporządz 
iku natychmiast urzędowną zdawały sprawę,ć 4 

Podano wniosek ażeby listy żołnierzy w ezynnój 
służbie. zostających „aż do, stopnia fejdfebla, wolne 
były od opłaty, pocztowej. Niewiadomó jeszcze czył: 
to postanowienie rózciagać się bedzie do koresponden- 
cyj w państwach Związku niemiecko-austryackiego, 
czy 'tylko w. Austryi 'przesyłanych 


t 


— PRSE przez Papieża m a JADE pci rozpocznie 
się w Austryi w połowie lutego i trwać będzie do 
połowy marca. 

— Wiedeński sąd wojenny skazał w przeciągu ty- 
godnia od 4 — 11 stycznia 25 osob na różne kary, 
a mianowicie: 5 osób za obrazę majestatu na karę 
od lat 4ch do 1 roku roboty przy szańcach w kajda- 
nach; za obrazę religii 2 osób na 6 i 3 miesiące; za 
mowy podburzające. 3 osoby na areszt od 3ch mie- 
sięcy do Żch tygodni; za przechowanie broni i obrazę 
warty, na areszt i kije. 

— Radca minister. Dr Hock otrzymał rycerski or- 
der Leopolda, w uznaniu zasług w sprawie han- 
dlowej. 

— Lit. Zy. Cor. twierdzi, że lord Granville nade- 
słał notę w w którój zapewnia , iż kwestya wy:hodź- 
ców będzie przez rząd pod ścisłą wzięta rozwagę. 
Inaczćj wszakże w tym przedmiocie pisze Korespon- 
dent Czeski z Wiednia, który twierdzi, że do tćj 
chwili nie nienadeszło z Londynu, coby zmianę poli- 
tyki angielskićj wróżyć mogło, nad to, iż gabinet Rus- 
sela wstrzymuje się „objawieniem sw ego zdania aż do 
chwili zebrania się parlamentu. 

— W Wenecyi pozwolonem zostało noszenie ma- 
sek tego karnawału, a jak Gaz. Tryestska donosi 
raz z powodu dobrego ducha tu panującego, powtó- 
re aby bawiącym tu dostejnym gościom dozwolić wi- 
doku świetoaćj uroczystości, 

— Gaz. Peszteńska ogłasza wyrok sądu dora- 

nego w Szegedynie, skazujący niejakiego Jana Ba- 
gyin b. hońweda, za posiadanie broni na rozstrzela- 
nie. Wyrok ten spełniony został 7 b. m. 
Gazeta di Milano donosi o podobnych wyro- 
kach wykonanych w Piazzola na 17 indywiduach o- 
bojej płci za rozbój lub udział w nim, nadto 8 osób 
skazano na więzienie. 

— Fm, Radecki udał się do Wenecyi dla powin- 
szowania nowego roku W. Ks. Konstantemu wedle 
kalendarza greckiego. 

Pesztu wydalono anglikańskich missyonarzy. 
Const. Blat. a. B. donosi, że podobny los spotkał we 
Lwowie kaznodziei szkockich. 

L Pierwsza w Austryi kolonia karna założoną ma 

być w Ste sinfeld pod Wiener- Neustadt. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 14 stycznia. Onegdaj wieczorem, dy- 
gnitarze i inne znakomite osoby, gościły w zamku, 
przyjmowane przez J0. Księstwo Namiestnikosiwo, 
w salonach mniejszego apartamentu. O półnecy, gdy 
„odgłos orkiestry wojskowćj oznsjmił tę godzinę, 
wszyscy obecni składali JJOO. Ks. Warszawskim i 
Ich dostojnćj rodzinie, wos z okoliczności roz- 
poczętego nowego roku 1852. 

Wczoraj o godzinie w pół do LEEG z rana, wyższe 
duchowieństwo wszelkich wyznań, znakomite osoby 
wojskowe, członkowie Rady administracyjnćj, sena- 
torowie, członkowie senatu, konsulowie zagraniezni, 
gubernatorowie cywilni, marszałkowie szlachty i na- 
czelnicy wojenni, nie mniej wojskowi i urzędnicy 
wszelkich stopni,oraz obywatele m. Warszawy i pro- 
wineyi, licznie tu goszezący; zebrali się na pokojach 
zamkowych, dla złożenia J0. Feldmar. Ks. Warszaw- 
skiemu, br. Paszkiewiczowi Erywańskiemu, namie- 
stnikowi Królestwa; życzeń noworocznych. Po przy- 
jęciutakowych przez JO. Ks. Namiestnika, JKs. Mość 
udał się do kościoła ‘katedralnego prawosławnego N. 
Trójcy, gdzie znajdowały się znakomite oseby, dla 
wysłuchania nabożeństwa celebrowanego przez naj- 
ewielebniejszego Arseniusza, arcy-biskapa War- 
szawskii i Nowogrorgiewskiego, w asystencyi pra- 
łatów i licznego duchowieństwa praw osław nego. Po 
nabożeństwie, JO. Ks. Namiestnik, odwiedził naj- 

rzewielebniejszego arcy- biskupa, który następnie 
składał swe życzenia J. Ks. Msci na pokojach zam- 
kowych, 

Dzień wczorajszy, zakończony został świelnym 
balem, danym w wielkich apartamentach zamkowych 
przez JJO0. Ks. Jch Mość Namiestnikostwo, Wszy- 
stkie salony, wraz z salą kalumnową, były otwarte, 
wspaniale oświetlone i rzyozdobione. 0d godziny 9, 
długi szereg ekwipażów zjeżdżał się na obszernym 
placu przedzamkowym, przywożąc zaproszonych 


ości. 
* Qkoto godziny 10, bal otworzony został polone- 
zem przez JO. Ko oNowinsinika Królestwa z JO). Księ- 


żną Gorczakow, i JO. Księżnę Jéj Mość Warszaw- 
ską, ozdobioną wieczoru teg" Portretem N. Cesarzo- 
wćj-i gwiazdą orderu śtćj Katarzyny, z JW. Jene- 
rałem-adjutantem hr. Wincentym Krasińskim człon- 
kiem Rady państwa. Wieczerza daną była w sali 
kolumnowej. 
== NPan, przychylnie do wstawienia się J0, Księ- 
cia Namiestnika Królestwa, najmiłościwićj dozwolić 
raczył znajdującemu się we Francyi wychodźcy Fe- 
listu Lewiekiemu, powrócić do Królestwa Polskie- 
bez pozostawienia mu atoli prawa legitymow ania 
4 /g pochodzenia szlacheckiego i bez powrócenia mu 
skonfiskowanego na rzecz skarhu majątku, 
— W 1851 roku, znajdowało się w Królestwie 44 
fabryk cukru z buraków, Z tych 7 nowych, po- 
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wstało w rzeczonym roku, Najliczniejsze, PPR E EAEE PNI AA AE E W 
istnieją w gubernii Warszawskiéj, jest ich bowiem 
26. W gubernii Płockićj liczym tylko jedoę; w w Au- 
gustowskićj, 0 ile nam wiadomo, dotąd nie wyr: biają 
cukru. (K. W.) 


Niemcy. 


Berlin 13 styczuia. Wezorajsze obrady Izby niż- 
szej nad w niosk em Claessena stanowią je den 4w -= 
żniejszych usiępów „*gorocznego parlamentu. Do 
wniosku tego wniesiono trzy popraw ki Eyncrna, 
Landfermanna i Re ichenspergera. Pierwsza wyraża, 
iż lubo prawo drukowe nie mowi o vdejmowaniu ken- 
sensów, nie wypływa z z tego, aby odejmowanie to 
było bezprawnem, iż należy wątpliwość tę na drodze 
ustawodawczej uchylić, Druga wyraża nadzieję, iż 
ministerium chwytać się będzie środków prawnych, 
wszakże z małą różnicą jest to wniosek Clacssena , 
inaczej powtórzony; trzecią y reszcie orzeka, iż Izba 
nie powinna się mieszać w administracyjną część 
władzy. 

Minister prezydent oznajmia w imieniu całego ga- 
binctu, iż tak co do tego wniosku jako i podobnych, 
naradził się z kelegami swojemi i odczytuje oświad- 
czenie wygotowane na sesyi winisteryalnćj, gdzie 
zaprzecza lzbom prawa mięszania się w administra- 
cyjne czynności rządu. Rząd nie poczytuje się nie- 
omylnym iróżne mogą też p być opinie nad przedmio- 
tem obecnie traktowanym, wszelako drogą petycyi 
należy go rozbierać, a ponieważ to się nie stało, 
przeto wniosek jest anlikonstytucyjnym, i dla tego 
domaga się przejscia do porządku dziennego. 

Simson dowodzi, że ani wnioski ani oświadczenie 
ministra niewykazało na jakich prawach opiera się 
ten administracyjny sposób postępowania. Następnie 
mówi, iż lzbom nikt nie zaprzecza wolności dyale- 
ktyki, pozwalają im oświadczać się, ale to się na nic 
nie przyda. Komisarz rządowy śmiał oznajmić w ko- 
misyi, że jakiekolwiek uchwały wniosek ten wywo- 
ła, nie bedi one miały Żadnej wartości, a skutki ich 
tylko szkodliwemi dla Izb okazać się mogą. A zatem 
puszczano groźby. Minister wymawia się od pogró- 
žek; a w słowach jego, iż interes tak kraju jak i Izb 
wymaga prostego przejścia do porządku dziennego, 
nie masz bynajmniej gróźb zawartych. 

Kleist-lHetzow obwinia poprzednika o dokiryneryzm 
i broni ministery um tak podwzględem prawnym kwe- 
styi, jako i co do niezawisłości jego od Izb. Vincke 
streszcza mowę Retzowa do słów: Róbcie prawa 
jakie tylko chcecie, a my będziem rządzić jak się nam 
podoba, i powiada, że jak dawnićj ultra radykalizm, 
tak teraz ultra reakcya tamuje prawodawstwo. 

W długićj mowie swojćj Viacke broni centraliza- 
cyi, a przytćm dowodzi błędów gabinetu i cynizmu 
przy popełnianiu niesprawiedliw ości, tudzież słubości 
rządu obawiającego się jawności i prawdy. 

Kleist Retzów składa wniosek za prostem przej- 
ściem do porządku dziennego; wszakże wniosek ten 
odrzucono. 

— Powszechna Gaz. Augsburgska 10go b. m. po 
raz pierwszy od lat 25 przytrzy mana została przez 
policyą w Monachium. Powodem tćj sekwestracyi 
był. artykuł o interpelacyi dep. Prell w Izbie bawar- 
skiej. 


Francya, 


Paryż 11 stycznia. Publiczność paryska nieochło- 
nęła jeszcze % bolesnego wrażenia wywołanego o- 
głoszonemi wczoraj dekrelami wygnania i wiadomo- 
ścią © wywiezieniu kilkuset skazanych na deporta- 
cyą do kolonij. Duch opozycyi salonów okazał się 
i przy tćj sposobności; Uważano wczoraj wieczór 
długi szereg karet przed mieszkaniem jednego z przy- 
szłych wygnańców. W klassąch roboczych najwię- 
cej obudza współczucia skazanie reprezentantów 
Perdiguier i Lafon, którzy Tagodności 'ią swojego Cha- 
rakteru powszechne obudzali Sympatye. Niemnićj u- 
bojew ają robotnicy nad losem swoich tow arzyszów, 
także b. reprezentantów: Nadaud murarza, Greppo 
tkacza i Faure odlewacza, którzy składali niejako 
tryumwirat plebejuszowski w b. Zgromadzeniu pra- 
wodawczćm. 

Różnie tłómaczą pominięcie na listach proskrypcyj- 
nych pp. Juies Favre i Michel de Bourges. Pierw- 
szy zostawał dawnićj w Ścisłych stósunkach zaży- 
łości z prezydentem, i Z "go zapewne powodu z0- 
stał ułaskawiony. W drugim zdaje się, że prezydent 
chciał uszanować człowieka talentu a nadewszyst- 
ko wielkiego właściciela Ziemskiego, którego mają- 
tek przedstawiać może doStateczne w oczach rządu 
rękojmie, 

Dzisiejszy Monitor ogłosi? już dekret otwierający 
kredyt półczwarta milion ranków na założenie ko- 
lonii karnćj w Kajennie. Klimat tćj kolonii ma być 

w najwyższym stopniu zgubny, €o jeszcze powiększa 
powszechne przerażenie. 

— Wyższy świat paryski nie będzie 
mował.  Scyssye polityczne dzielące pojedyncze ro- 
dziny, niepoćw alają na liczniejsze zebrania, które 
zawsze wywołują nicbezpieczne dyskussye, Nastę= 
pna anegdola , którą podaje jeden z korespondentów 


tćj zimy przyj- 
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Augsburgskićj Garai, dostatecznie tfómaczy wstręt 
ten do „towarzyskiego życia. Pani B. znana z do- 
wcipu i przyjmująca u sicbie liczne i dobrane towa- 
EAN odebrała przed kilka dniami wizytę bardzo 
k. RW lego młodego człowieka, który jednak wca- 
ł jéj znany. Na zapytanie z kim ma ho- 
nor mówić; odebrała odpowiedź: „Proszę pozwolić 
mi nazwisko moje zamilczeć , niema ono żadnego 
„ą związku. acz zi 
z kar p % bt, iadomo jest rządowi, że w sā- 
lonach ani, bar WP Żywe toczą się rozmowy. Gdy 
nicbyłoby zapewne aja przyjemnie wystawiać się 
na specyalny dozór władzy, Jesteś zatem prostoną, 
abyś ua rozmowy w domu swoim prowadzone ze 
chciała w pływ miarkujący wywierać. Zresztą dla 
samych gości WPani przykrą byłoby rzeczą narażać 
się na skutki wyrażeń, jakich sobie pozw: ulają.ś Po 
tem przemówieniu ukłonił się tajemniczy agent i 
zni nat. 

Natomiast ministrowie, na wyrażne Życzenie pre- 
zydenta, częste dają uczty, recepcye i bale, bo to 
nawet głównym było celem PG. 18 im ik 

Renty 5%, 104, 15. Renty 37, 69, 


Anglia. 


Londyn ii stycznia. Wiadomo że w całćj Anglii 
istnieją stowarzyszenia robotnicze, które w głów nych 
zwłaszcza ogniskach przemysłu jakiemi są Manche- 
ster, Liverpovl i Londyn, na wielką stopę są uorga- 
nizowane. Z tych, stow arzyszenia maszynistów, me- 
chaników i gisserów zawiązały się w jedno towa- 
rzystwo pod nazwą Amalgamated Society, i posta- 
wiły na swojem czele komitet zwa.y „Radą wyko- 
nawczą*ć. (wóż ta rada położyła przed niedaw nym 
czasem jednemu z największych domów w Oldham 
warunki, które wywołały teraz zerwanie stosunków 
między przedsiębiorcami a robotnikami tego fachu 
w całćj Anglii. Warunki te były następujące: 1 ) znie- 
sienie dodatkowych gódzin roboty wyjąwszy w razie 
zepsucia się machiny, 2) w razie koniecznćj roboty 
dodatkowćj, podwojenie płacy, 3) zniesienie roboty 
od sztuki itp. W razie nieprzyjącia tych warunków 
robotnicy mieli porzucić fabry kę. 

Innemi słowy, stowarzyszen'e zabraniało pilnemu 
robotnikowi pracować dwie godziny więcćj; zdolne- 
mu, zabraniało być płatnym od sztuki, nakoniec kła- 
dto interdy kt na machiny. Nie pierwszy to raz zda- 
rza się w Anglii tego rodzaju koalicya. Już w roku 
zeszłym podobnego środka chwycili się palacze od 
lokomotyw; cóż ztąd wynikło? oto że przedsiębiorcy 
bez wielkich ofiar postarali się o ściągnienie robotni- 
ków z poza obrębu stowarzyszeń, i konkurencya rąk 
podwoiła się. Od tego czasu stowarzyszenia innego 
chwyciły się systematu, ktory na tém się zasadzał, 
że tylko częściowo porzucali robotę, opuszczając po- 
jedyncze wielkie fabryki jedna po drugićj. W ten to 
spe 0h robotnicy koronek w Nottingham zmusili kilku 


abrykantów, jednego 
po drugim do kavitulowania. 
Takiegoż losu doznał ten Kati Gda w Oldham, który 


dzisiaj powtórnie jest zagrożony 

naczelnicy tego domu Po. Hibbeyć I Dia Tab szakże 
machin, zmuszeni byli przyjąć narzucone jm Partię 
Na pierwsze bowiem odmówierie, 1 robotników 
w jednym dniu porzuciło ich warsztaty; Że zaś mieli 
pilne obstalunki dla Rossyi, blisko za milion rubli, 
musieli więc kapitulować. Ale dzisiaj , zagrożeni no- 
wą exkomunikacyą, odezwali się do wspólnego inte- 
resu wszystkich wielkich domów fabrycznych w An< 
glii, i niebawem stanęło naprzeciw stowarzyszeniu 
robotników, stowarzyszenie przedsiębiorców. Najzna- 
komitszć domy fabryczne w Manchester, Bristol, Lon- 
dynie itd. ódbyły zaraz meeting na którym postano- 
wiły jednomyślnie, że gdyby którykolwiek z nich miał 
być obłożony interdy ktem przez połączone stowarzy- 
szenie, wszystkie zamkną warsztaty swoje 10go 
stycznia. 

„Jakoż, gdy żadne usiłowania niezdołały skłonić 
połączonego towarzystwa do odstapienia od swoich 
żądań, wszystkie fabryki machin z upływającym tér- 
minem, to jest wczoraj, zamknęły swoje w arsztaty i i 
w tćj chwili 20,000 robotników znajduje się na bru- 
ku. Wprawdzie stou arzyszenie uzbierało ze składek 
w ciągu. półtora roku swojego istnienia, kapitał 30 
tysięcy funt. st., ten wszakże pie na długo wystarczy. 

Mówią że stowarzyszenie weźmie na i własną rękę 
przedsiębiorstwo budowy machin, i że ma sobie z wie” 
Iu stron zapewnioną pomoc w kapitale. W każdym 
razie, równie ciekawą jak ważną jest kwestyś; JE" 
koniec weżmie to przesilenie. 


Kronika miejscowa i zagraniczea. 


— Nekrolog r: 1851. Banat j Emest-August król has 


tmold. 
nowerski; Leopold książę LippeP®° i 
rate Igo Teressa Karolina | a księżna Angoûlème; wdo- 


księciu < Leuchtenberg: ksi 

B uharnais '8; Księżna 
a ÓŃ Alberta sardyńskiego; książę Fry- 
deryk Wilhelm . Karol prus i; książę Sad brat króla Far 

db wsiążą 8axen-Koburg-Kohary. 

BS * Kir dynałowie d'Astros arcyb; Tuluzy; de Latour q’ 
Lauraguais biskup Arras; 
Karol Vizzardelli, 


Auvergne- 
Jakób Monico. patryarcha wenecki; 
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Znakomitsze osoby: W Niemczech: Neumann posel c. k. austr. 
w Brukselli; książę Sayn-Wittgenstein pruski -minister dworu; 
Rohr b. pruski minister wojny; Wohlgemuth c. k. austr. flmpor.; 
Bülow-Cummerow publicysta; Franc. Raveaux exregent państwa 
niemieckiego z czasów rewoluzyi; professorowie Jacobi, Stuhr, 
Link i Lachmann w Berlinie, Breslau w Miinchen, L. Oken i 
Hand w Jena, Paulus w Heidelbergu, Ukert w Gótindze, Bo- 
gusławski w Wrocławiu; Fr. Ticck rzeźbiarz w Berlinie; Pries- 
nitz w Grilfenbergu; radzca Schlosser w Frankfurcie; Prokop 
Freiberg-Eisenberg_ dziejopis; Syndyk Banks z Hamburga , Giitz- 
laff missyonarz; Albert Lortzing kompozytor. : W Anglii: admi- 
rał E. Codrington; lord Cottenham dawny kanclerz ; - Viscount 
Melville b. lord admiralicyi; Earl of Shaftesbury b. vieeprczes 
Izby lordów; Earl of Liverpool; Ryszard Lator Sheil posel w To- 
skanii; Th. Tierney; Lingard dziejopis, Turnbul malarz, J. Ri- 
chardson podróżnik. Ameryka: Fenimore Cooper -romansopisarz; 
Dania: Oersted badacz przyrodzenia; Hiszpania: Manuel Godoi 
książę pokoju, jenerał Lopez wódz wyprawy kubańskićj. Wło- 
chy: jeneral Garcia b. neapol. minister wojny; Florestan Pepe 
jen. neapol.; Spontini kompozytor. Francya: marszałkowie Dode 
de la Brunerie; Sebastiani; Soult; hr. Alexy de St. Priest z a- 
kademii; biskupi Chamon z St. Claude i Trousset d'Hericourt 
z Autun; Emm. Dupaty. z akademii; Audin historyk. Turcya: 
Chosrew-pasza b. pierwszy minister; Emir Beszyr książę Liba- 
nonu. 

— W roku 1851 zmarli następujący artyści znamienitsi: Ka- 
rol Gaillard, redaktor muzykalnćj gazety berlińskićj i dramatyczny 
pisarz, znany osobliwie ze swoich pieśni czerkieskich; zmarł 10go 


stycznia w Berlinie. — Albert Lortzing, znany komponista opery 
„Car i Cieśla,“ zmarł 21go stycznia tamże. — Karol Möser, ka- 


pelmistrz i skrzypek, umarł 27 stycznia , tamże, miał lat 7 7.— Gas- 
paro Spontini 14go stycznia w Majoleti w państwie kościelnóm. — 
Lembert, artysta dramatyczny z Burgu i pisarz dramatyczny, zm. 
w Módling pod Wiedniem, mając lat 84. 

Balochino , dawny dzierżawca nadwornćj opery w Wiedniu, zm. 
we Włoszech, mając lat 81. 

Beniamin Egressy, poeta i tłómacz, zm. w czerwcu w Peszcie, 
lat 37. 

Daguerre, malarz dekoracyj i wynalazca daguerotypu, umarł 
w czerwcu w Paryżu. PW 

Amalia Wolf, była artystka dram. w Berlinie, i tam zmarła 1 8go 
sierpnia. 

O. L. B. Wolff, profesor w Jena, znany improwizator, zm. 1 7go 
września w Jena, lat mając 52. 
` Filip Berner, art. dram. w Frankfurcie, zmarł w Wiesbaden 27 
listopada, mając lat 37. 

— Między utonionemi w skutku rozbicia się okrętu Amazon- 
ka znajdował się Eliss Warburton jeden z najznakomitszych ro- 
mansopisary angielskich. 

— Apolinary Kącki czyli jak się sam pisze: Kontski, na- 
dworny pianista króla pruskiego, sprzedał w październiku je- 
dnemu z berlińskich księgarzy nakładców dziesięć swoich kom- 
pozycyj muzykalnych z dedykacyami dla wysokich osób. W krót- 
ce okazało się, że te same muzykalia wyszły już były w Pa- 
ryżu przed 15tu laty z dedykacyami dla znakomitych dam fran- 
cuzkich, a inny księgarz berliński znaczną tego wydania ma 
ilość egzemplarzy. Okoliczność ta była powodem procesu, który 
się obecnie toczy. 

— Publicysta donosi że przed kilką laty zamordowano w ho- 
telu Saskim w Poznaniu niejakiego Tiel i zabrano przy tćj 
sposobności pieniądze, kosztowności i listy zastawne poznańskie. 
Policya wszakże dowiedziala się o numerach listów; a w tych 
dniach prezentowano w Ziemstwie dwa listy zastawne należące 
do zrabowanych. Rozpoczęte śledztwo, stanęło na dwóch Żydach 
z Inowrocławia, którzy się nie mogą wytłumaczyć z posiadania 
tych listów. 

— Sprawdza się wiadomość, o zapisie testamentowym zna- 
cznój summy na rzecz pani de Bocarmé, przez pewnego Angli- 
ka który niedawno umarł w Paryżu. Summa zapisu wynosi fr. 
600,000 i dostanie się w Całości spadkobierczyni. 

— WkKur. War. czytamy: W czasie bytności swojćj w Odessie 
skrzypek Apolinary Kątski, dał się słyszeć w wspanialych salo- 
nach państwa Jurjewiczów , od których serdecznie i z najwspanial- 
szą gościnnością był przyjęty. Pan Stanisław Jurjewicz ofiarował 
artyście starożytny z XVII wieku, srebrny, wielkićj ceny puhar, 
wyrobiony w Wiedniu na pamiątkę r. 1683 na cześć Jana So- 
bieskiego i rycerzy z nim walczących. Puhar ten, oprócz wewnę- 
trznój i artystycznój, oraz historycznćj wartości, mieści na sobie 
napisy łacińskie, a w medalionach herby przedniejszych dowódz- 
ców wójsk. i 

— Dziennik wychodzący w Graubünden (w Szwajcaryi) do- 
wodzi, że Ludwik Napoleon pochodzi ze strony macierzystéj ze 
wsi Igis pod Chur od Chrystyana 'Taschera urodzonego w ro- 
ku 1671. Syn jego Marcin udał się do Paryża, ztamtąd do Mar- 
tyniki, gdzie rodzina jego przybrała tytuł hrabiowski i nazwi- 
sko Tascher de la Pagerie, Józefina pochodziła z tćj familii. 

— Urzędowe sprawozdanie o trzęsieniu ziemi w Albanii, po- 
dane przez Gazetę Tryestską , zmienia dawne liczby ; wszelako za- 
straszający przedstawia obraz zniszczenia. W obwodach Avlona i 
Berat zapadło się oprócz budynków publicznych, 5189 domów, 
13 chanów, 70 meczetów, 15 klasztorów tureckich, 96 magazy- 
nów, 6 kościołów i 4 mosty; CZEŚCIOWO zaś zburzonych 649 do- 
mów, 8 chanów, 9 meczetów, 166 magazynów, 7 kościołów. Zgi- 
nęło ludzi 1205, ciężko rannych i kaleków 1580, Straty w bydl 
rogatóm liczą na 11,572 sztuk. X; , 

— W Peszcie wystawiono na sprzedaż złoty pierscien z pie- 
częcią króla Ludwika TI., poległego pod Mohaczem. u 

— W City ogromny w tych dniach powstał popłoch. W banku 
okazał się ogień, wszystkie sikawki okolicy zbiegły się w mgnieniu 


CZAS. 
oka, i przekonano się , że- -palono stare banknoty. Musiała ich być | 


znaczna kupa, gdy słup płomienia widziany był z zewnątrz, a łuna 
dlugo widziana była na horyzoncie, 


— W Lüttich ułan jeden zabił z zazdrości kochankę swoją. Krzyk | 
jéj slyszeli sąsiedzi, ale nikt się nie odważył przystąpić do mor- (569) (1-3) 
dercy. Poslano więc po straż. Podoficer przybywszy z kilkoma żol- | u ui 


nierzami, wbiegł najpierwszy po schodach i wpadł do izby, gdzie s : : s 
zastał ułana podrzynającego sobie gardło, i host mu ngA iN aó, | księgarnia, bandel muzyczny l umniczy 
Kiedy nadbiegli żołnierze, zastali trzy ciała na ziemi we krwi bro- | - TWU HEM W cus. ED WW nET 
czące : dziewczynę z przeł wą psią, ulana z poderzniętóm do pól. przyjmuje prenumeratę na niżćj wymienione pisma 
gardłem i swojego brygadyera poranionego i z obciętym palcem, 3 - 
Rany wszakże jego nie były niebezpieczne. | na rok 1852. 

— Listy nadeszłe z Havaii do Liverpoolu, donoszą , iż na wys- ; Biblioteka Warszawska. Pismo poświęcone naukom, sztukom i prze- 
pach Sandwichs odkryto znaczne kopalnie złota. | mysłowi. 12 poszytów. rocznie. Warszawa, . s . . „złr. 34 kr. — 

— W dniu 23 grudnia zmarł w Turynie jeden z najznakomit- Blitter, fliegende. Redigirt von Braun et Schneider. 
szych poetów włoskich Giovanni Berchet. Był on rodem z Medyo- Jahrlich 48 Nummern München. p.s semea candi 8, — 
lanu, wygnany w roku 1821, pisał za granicą liryczno-polityczne Dorfzeitung , landwirthschaftliche. Jährlich 52 Num- 

mern. Leipzig. »++++«++:eesrreetrtteeses y Í n 20 
Tllustrirtes Familienbuch zur Unterhaltung und Beleh- 

rung häuslicher Kreise. Jährlich 12 Hefte mit 36 

artist. Beilagen in Stahlstich und 36 — 40 Bogen 


Enseratiy. 


| 
Í 
poezye, które sławę mu zjednały. Długi czas zamieszkiwał w Bel- | 
gii, a po wypadkach 1848 roku wrócił do Włoch, gdzie był człon- | 
kiem zgromadzenia narodowego w Turynie; umarł, mając lat 68. | 

— Eugeniusz Sue stara się podobno o pozwolenie zamieszki- 
wania w Turynie. MOSTOWA SK 2. 0 woła E AA sca tawena „BR. (WARNI 
Glaneur, le, gazette des journaux francais. 52 Nrs par 

an avec des.modes. Leipsig. «+++ ++++++22444: p 12» — 
Journal des demoiselles augmentć du journal des jeunes 

personnes, du magasin des demoiselles, du journal 

des jeunes filles, de la Brodeuse et du bon ton. 12 

livrs. par an avec des modes. Bruxelles... ++:+-+ m 6 „ — 
Magasin des demoiselles. Journal paraissant le 25 de 

chaque mois. 12 livrs. par an avec des modes co- 

lorićs. Paris + » ss osre 0% 0:0. 0 0.0 00 EJECK PY PPI” 1 n Op Z 
Musterzeitung, allgemeine, für weibliche Handarbeiten. 

Jährlich 24 Nummern. Stuttgart. +++******+++ p 45 — 
Zeitung, illustrirte. Jährlich 52 Folio - Nummem. 

Leipzig ..»+ssessesesoseseeeeeeuePOT0 y 18 9 — 
Ziemianin, pismo poświęcone rolnietwu i przemysłowi. 
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Przyjechali do Krakowa od dnia I5go do tgo stycznia : 
Reisha Jan c. K. professor z Otfomuńca. Staudinger Franciszek 
z Grata Dymncki Stanistaw z Wiednia. Koperszmidt Wojciech # 
Warszawy., Fritsche Karol z Polski, Cieczkiewicz Felicya z Sącza, 
(Tarnowski Jan brabia z Chorzelowa Nicola Filip ksiądz ze Lwo- 
wa, Fiedler Iranc.szek z Brodów, Fleischer Maksymilian z Wro- 
cłuwia. 

Wyjcchali: Sternberg Adoif, Bienek do Lwowa. Sacher Ma- 
rya, Jabłonowski książe, Rozgalińszi, Tettmaj r Wiktorya, Kas- 
przykiewicz do Tarnowa. Bartelmus (iracianna, Haass Józefina do 
Wiednia. Morzkowski do Rzeszowa, Kownacki do Przemyśla. Nic- 
mojewski Adolf, Niemojewska Ludwika do Polski. 
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wiadomosci Aandowe I przemysłowe, 


Krakow d. 16 stycznia. Wczorajszy targ pa Baranie niemoże 


h 12 poszytów rocznie. Leszno. » +. +++++1+11... „12, — 
zasługiwać nawet na wzmiankę. Dowóz byt bardzo mały, a w ve- f . sD e 

; ORA b tego zapasu najnowszyc 4 > x re TA 

nach izymano się jak przed purą tygodniami, Wieść puszczowu Prócz obfitego zapasu najnowszych i najprzedniejszych dzieł 


; o ie alezi leio dni + e > 
dawniéj o zakazie wywozu zboża z Królestwa Polskiego, która | we wszystkich gałęziach umiejętności, posiada pomieniona księgar- 


„również wyłynęła częściowo na podniesienie się cen, okazuła się | nia za pomocą tygodniowych posyłek z kraju i zagranicy zupelny 


bezz ina. i rch ziawisk - NF .. > 
Reed by wię już skończyła. Puwietrzo wilgotne i ciepło wo qż skład nowy ch zjawisk w przedmiocie literatury, muzyki i umnictwa, 
pauoje i drogi nieco się nadysuły, Na targ dzisiejszy Kieparsni Utrzymuje tóż znaczny zapas litografij i miedziorytów krajowych 
przy wóz zboża ide: Bui a i tak rprzedaż nieszła, bo kupców | jakotćż zagranicznych, ram pozłacanych, szkła czeskiego, materya- 
" Galicyi coraz mnićl przybywa, n wsypki wszystkie ztpełnione, | łów pismiennych i rysunkowych. — Przeto jest w stanie z wszelką 
Galicyjscy kupcy zboża, którzy w znacznćj tu niegdyś przybywali ta EN ż b sei Lloceńikiierórikich ai] słnić 
liczbie, wpłyvęli na podwyższenie rię oen targowych, któwe szybko siarannostig. POZDR YTECONZE piae e 
wzrastały; poczóm kupujący owi rzucili się na targi węgierskie i | —————— 
tam podobnież wzrost cen wywołali; później znów się tu pokazali F; 
i teraz powtarza się toż samo wznoszenie się i opadanie cen ja- (561) (2-3) 
koby peryodyczne. Kównisż zakupywano tu zboże do Białój i Cie- 
szyna, a dzś i tam wsypki zayedniane. Mes przeto wewiżzuć pe- 3 d å t a d p 
wny wypoczynek w haundiu zbożowym, dopóki nagromodzoc.e zw- b i 
pasy nie zaczną Sie wypróżniać, a wtedy znów ceny pójdą w górę, ga nietwa 1 spr ze azy nasion 
Żyta sprzedano dziś 300—400 korzy po 6%. 7, 7/4. Sredn éj zaś Juliusza Monhaupt 
prav io nie. Jęczmień łatwićj znajdował kupoa, bo stósowna pora gł: 1 A TASE AEE 
do słodowania. Sprzedano go 300 400 korcy po 5Y’, "h i Y trs w, rocław iu u. W ojciecha N. 3 (Albrechtstrasse N, 8.) 
a nawet pię.ne ziarno po 6 złe. Groch bez pokupu, dawano go po j Niniejszóm podaje do wialomości, że z tegoż 
zeszłotargowych cenach. Kaszy jaglanój 40 do 50 korcy kupiono najswieższy CEWOSHA AŻ na rok 1852 
po 11, 11, i 12 złr, Owsa malo i ceuy dawne, W ogóle sprze- | dotyczący gospodarstwa, leśnictwa, nasion traw, drzew owocowych 
daż szła dziś powolnie i ni chęwie, u ceny w końcu chyliły się | i pięknie kwitnacych ozdobniczych krzewów itp. drzew. wydanym 
ku zniżeniu. s ` został — a który u kupca pana Aloizego Schwartza w Kra- 
Rzepak znów więcćj poszukiwany; sprzedano go około 100 kor- | kowie bezpłatnie udzielonym być może. 
cy; za zimowy płacono 8%, 9, 9 Yas letni po 6 4—7 zir. Ażeby wymaganiom czasu i smakowi zadosyć uczynić, właści- 
Spirytus słabo również się trzy mał i ceny się zoiżyły; 300 | ciel starať wie jak npajusilnićj w ostatnich latach przez przye 080 
wiader sprzedano po 207, do 21 złr.. nikt niechce na umowę obo- | bienie sobie nowych i pożytecznych gatunków, Spis swój A r 
wiązywać sie z dostawą, by dzisiejszemu stanowi tego artykułu | więcćj uzupełwić, Zaopstrzył się niemniój =w NiE powiększenie 
nie wfają, Handel wetna znacznie się ożywił i popyt się powiększył, Zakładu swego, który polević może nader korzystnóm położyskiem 
żądano za dobry średni towar po 55 — 56 tularów za berliń-ki | do rozytadzania nasion, do ohodowania drzew i owoców, a tooile 
centnar; rachują jeszcze na wzrost cen tego artykulu. możność podała aposoby, korzystania z najnowszych w ogrodownietwie 
doświadczeń i w „doprowndzoniu do praktycznego uporządkowania 
55 ARCE EE PORTE ZOE ZR E e Dopięto całkowicie celu: i wspomniony Zaktad nie tylko % kağ- 
3 0% RY » í dém współubieganiem się może smiało wysląpić w pole ale n 
Kurs papierów pubiiczny CU i pieniędzy x wet najmozebniejszą gwarancyą we względsie czystości + 
4 3 M $ 4 broci nasion, drzew i krzewów stawić jest mocen. 
PoS, uren rafowe a Ory zyc | Maki tyeh skołocakh rien 3 oai ię wała Poj 
aż PT; Bot gazeta PR heaping lou eiki ao pod słuszną powszechną uwagę. polecić ewój zakłąd 
zojągn. z 1839 r. ra 250, 280. — Angehorg 1233,. — Londyn 12 Lwejść w apreóyienia. i Juliusz Monhaupt a 
17 kr. — Paryż 116. — Ąkcyo Bankowe 1233. Akcye kolcii p, A ali acz wielkiego ogrodu i szkoły drzew w Wr eławiu. 
wol. półn. Fordin. 151 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 91%. — B. 102, ; osal spraw i Czynności 8 ulica Wojciecha (Albrechtstrasse 8), 
Kurs krakowski zd. 17 stycznia. Banknoty 86'/,. — Pruski ku- 
rant 105'/,.,— Imperyaty pog ną gr 18 Ruhle wrebrne 100*/,. — | (554) Ostrzega się posiadacz. 
Dvkaty wo atp. 67 6 — Listy Laatawne Król. Pols. bez kupon. © mó kodów G) 
997. — Listy rsat. galio, żądają 83 — dają 82'4. — Cwanc. lai l VA {f 
stare 106 nowe !07'/. 9538 DI u as dwnego 
Kurs lwowski zd. 14 stycznia, Dukat holen, 5 złr. 49 hr. — Du- | do liczby 260,852 1t. C. na złp. 1000 z pieciu kuponami Towa- 
kut oos. 5 złr. pó — pPofmperyał rosyjskie 10 złr. 10 | rzystwa Kredytowego Polskiego, aby od osoby, która mu go prze- 
kr. — Rubel toig)" ii złr. 58 kr. — Talar pruski I złr. 52 | dała, swą należytość kciącnął. List bowiem rzeczony, był skra- 
kr. — Polski koopt pianot. | złr. 28/, kr. — Galic.. listy | dzionym prawemu właścicielowi. który o zatrzymanie jego wy- 
zastawne za tę Dj złr. — kr. płaty zrobił już stósowne kroki do władz właściwych. Ktoby zaś 
Kurs wiedeński z dnia 15 stycznia, — Metalik 945, — Nowa list ów odniósł do domu położonego przy ulicy Sgo Piotra Ner 28, 
pożyczka 8454. — Akcye Bankn ~viodens. 1225. — Akcyc Kolei | otrzyma stósowną nagrodę. Í 
żolazn. 1567% ASio od złnyą 31. od wrebra 24. Kraków d. 10 stycznia 1852 r. 
Kurs wrocławski z daia 15 atyczn. Banknoty nustryackie 62!/,. 
Listy zast. poznan. 103, nowe 957/44 — Listy zaat, Król. Pop, 
95. -- Akoye kolei żelazn, Kraš. — górno-szląs. 82%,. — Polski 


Do dzisiejszego numeru dołącza się Do- 


kurant 957/2* | datek urzędowy. 
SPOSTRZEŹENIĄ MUTEWRYLOGICZNA. 
[ITAN BAROM. | gy PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK ; i 
z |2 | « mierne pas |* "97: OIRPZA ary wodnój wiatra STAN BJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
a B jryrkiój spro”| według | w powietrza i i ja 
à |g|wadrony do | Roumura. $ ATMOSFERY, NAPOWIETRENE siągu dnia 
O’ Roauinara. Czyli a. natężenie. oś A 
16 z|27” 5”, 824) + 5* 8 2P . gy wpłwschodni słaby | | pochmurno | deszcz drobny | | à 
„04, 4 755] H5 4 2 © 86. |zachodni M pochmurno | wieczorem dószez |-- 7* 05-450 8 
wiej, 5 ra7| +51 2 gi | 3 misi 3 | w nocy i rano x | | i 


(WDZUKA ERIE CASU. 


Dodatek do Nru 13 Dziemnika „CZAS“, 


O ae 


a 1000,00, AL LCL LM 


OBWIESZCZENIE. 


aeee e 


Ner 23,990. EREE 


RADA MIASTA KRAKOWA 


Wydział porządku i bezpieczeństwa 


rj izé 1 è i I a 7 Vi 2 . . . 

Wzywa poniżćj wyszczeg ólnione osoby w wieku popisowym będące, do służby wojskowej obowią- 
zane, aby w przeciągu 6ciu tygodni na placu poborowym w Krakowie przed ©. K. Komisyą Asen 
terunkową stawiły się, po upływie bowiem tego terminu, za zbiegów rekrutacyjnych uważane i tak 


Ner 


z krajów C. K. Monarchii Austryackićj, jako też i z zagranicy rekwirowane i ex offo na plac 
poborowy stawione będą. 
Kraków dnia 16 grudnia 1851 r. Vice-Prezes J. Paprocki. 
Z. Sekretarza Jener. J. Estreicher. 


| 
Numer -3 | N 
: J m umer r ; p 
konskrypcyjny aa ki 5 | Godność konskrypeyjny I mio £ Godność 
Dziennika. i Przymiano p | lub Dziennika iPrzymiano 5 lub 
Z| Ner | Gmina popisowego. e zatrudnienie. : p| Ner Gmina popisowego. Az zatrudnienie. 
SOR | e = domu | jaa 


10 |133 TX | Borkowski Wilhelm . . |1820 
11 13|K. VI | Bermann Mojżesz . . |I819 
12 7G X |Bejgel Eizig . . . . 1827) waciarz 
13 | 91 „ | Bokshorn Abraham . . |1826 handlarz 
14 | 134 > Borus v. Bonas Hirsch . 18:24. szklarz ` 
15 |110 |K; VII) Bodarkiewicz Wincenty. |1825) służący 
16 | 37 |P. VII] Bylica Tadeusz . . . |1823) wyrobnik 
17 3 4 Breitkopf Szczepan . . |1821 
18 |467| 1V |Byszewski Stanisław . |1820 posiadacz dóbr 
19 |221| VII |Bicz Feliks . . . . |1820| 

20 | 97| T | Bułka Mateusz . . . |1819; służący 9 
21 |232| II |Berger Józef . . . . |1819, subjekt księgarski 
22 | 233 A Baranowski Michał . . 1821! „kupiec 

23 |535| V  |Czekajski Antoni. . . 1822, ślusarz. 

21 4|P. VII) Cercha Teofil . . . . |1822 cukiernik: , | 
25 | 58 3 Cenda Leon > . . . |1823 syn właściciela domu |i 
26 | 37 |K. VII| Owikliński Aleksander . 1826, kucharz 

27 |111| VIII | Chmielarski Kazimierz . [1821| murarz 

28 |250| „ |Cengler Wiktor . . - 1825) stolarz 

29 |372| ME | Chrzanowski Wojciech . 1825; technik : 
30 * A Chrzanowski Józef . . (1820) dzierżawca dóbr 
31 |116| X |Cukiermam Izrael . . 1825) belfer 

32 |629| V  |Chwastkiewicz Narcyz . |1822 aptekarz 

3941: 4 „ | Chwastkiewiez Ludwik . 1832) suhjekt handlowy 
34 | 73 I Czubiński Józef . . . |1821] kuśnierz 

35 | 64| I | Dutkiewicz Tomasz . > |182!! organista 

36 |269| III Herz Roman . . [1819| subjekt handlowy 


38 550| V` |Derych Józef . . . . |1 23) posiadez dóbr 
39 |399| IV | Darowski Felisyan . -~ |1819 detto 
40 | 61| VI |Kliaser Pinkas Fizyk . |1830| syn wdowy 


St 
© 
de 
-= 
4 


ME ————21 


128) -X | Englender Marek. . -+> |1823| złotnik 
205 Pe Kincig Hirsz Dawid. . 1820 
49| VI | Eisenberg Salo xon Izaak |1827| fabrykant cygarów 
18 |Pólws. | Kijatkowski Karol . . |1822| subjekt handlowy 
103| VI | Frankfurter Józef Hirsch 1819 À 


| 

| 

281l HI | Adamczyk Sobestyan . |1819| krawiec 
6 50 XI |Frihauf Aron Pinkus 1824, 3 gŁ3, 

| 


12|K.VI| Abrahamowicz Aron. . [1822| czeladnik złotniczy 
Abrahamowicz Samuel Leib|1825 $ malarski 
55 I Bełdowski Józef . . . |1823| syn wdowy 
Bochenek Rajmund . . 1820| obywatel 

62 | P. VII | Banasiński Józef. . . [1823| garbarz 


185 VII | Bauer Franciszek. . . MOŻA] piwowar 05! > LIS |a| naa Mya a Mea ekant 
221 S Bicz Ludwik. . . . |1819 czeladnik krawiecki 125) VI |Feldstein Mojżesz . . |IS22]| krawiec 


Fviedlein Antoni Stanisław; 1820 buchhalter 
1830, tokarz 
1829, spiewak 
) 1823| subjekt: handlowy 
Grudziński Piotr. . . |1821) ekonom 
351 Grabjański Konstanty . |1820 oficyalista prywatny 
501 Gabrielli Gustaw . . . [1829| „y: kolei żel. 
103 Kl. VII Gilewski Stanisław . . |1819| ekonom 
110 n Gliński Jan . « . . |1824| murarz 
18 | Piaski | Grudzień v. Gruda Franc. |1821| służący 
6| XI |Grossbut Natan . . . |1823| krawiec 
195| X |Gincig Hirsch. . . . |1819| handlarz 
475| IV |Grzybek Marcin . . . |1823) kowal 
326| NI | Gamoński Jan. . . . |1522) szewc 
374| IM |Hube J:n . . . « . |1826/| inżynier 
262 | VIII | Haberski Wincenty . . [1825| krawiec 
114) VI | Haimerling Wolf Gumpel |1827| szezotkarz 
328| II |Hermann August Jakób - |1823| subjekt handlowy 
206| X | Hammerschlag Abraham |1822) kucharz 
529| IV |Hadziewicz Teodor . . |1819| z własnych fundusz. 
535| V  |Jędrkiewicz Jan . . . |1829| agronom 
65 I Irecki Jan . «. .. . . |A821| ślusarz 
10) I [Jasiak Andrzej . . . |182t] służący 
148 | VIII | Kochański Błażej . . |1822| wyrobnik 
163 s Kołton Norbert . . . Ji8t9 lokaj 
269 | IX | Kalasiński Wojciech œ |1819| krawiec 
10 |St. VI] Kudas Józef . . . . |i824] stolarz | 
184| VIIE | Kajdziński Jakób. . . [1881] Su, mnn ra 
61| VI | Kaufman Jonas . „ |1823 Erek "e 
83| „ . | Kamsler Kalman. - * Eo ij, ani Aygar 
122 5 Kaufmann Łazarz » * To subjekt hadłowy 
142| X | Katzig Abraham Izaak - o 5 czapnik 
2 I Kulesiński Franciszek . |1825] oficyalista prywatny 


stolarz 2i 
posiadacz dóbr 


spekulant g 


Bicz Józef. es eui |1824 


Wrihauf Izaak . 


128 


I 
47| VI | Holkart Michał Dawid . 
115) T | Groppler Henryk . 
Iii 
HI 
IV 


347 


ga rbara 


Dutkiewicz Hipolit . >» 1832| krawiec 


79 X |Krber Abraham Liber . |1824) handlarz 


DODATEK DO CZASU. 
z Z w CET KCC 


Numer Imie 2 Godność 
konskrypcyjny a 
Dziennika i Prz y m i ano 2 lub 
5 
z = Ner | . popisowego. 4 zatrudnienie. 
s : domu | Gmina g E 
ok) wom S NN a 
83 |223, II | Kuc Wojciech 1821| mosiężnik 
8i |492 IV | Kudasiewicz Ado 1820| syn szewca 
85 |559. V | Krzyżanówski Woje. 1826| „ wdowy 
86 |612 „ | Kostecki Ignacy . 1820|- posiadacz dóbr 
87 | 632 y Kościelnicki Felix 1824| piekarz 
88 | 645 Are Kaniewski Daniel 1824| garbarz 
89 |679 V |Knoll Hipolit . «. . . 1827| piwowar | 
90 | 40 IKI. VII Kwaśniewski Wojciech,  |1825) szewc l 
91 | 98 KI. VH| Klęczek Wincenty 1828 wyrobnik Í 
92 |107 I Krupski Antoni „. |1819 oficyalist prywatny l 
93 1399| IV | Kuszewski Aleksander. |1829 posiadacz dóbr 
94 |465| IV | Kałuski Andrzćj . 1819) szewc 
95 |537| V | Klimontowicz Jan 1824| syn lokaja E 
96 |538|) „ | Lubowiecki Władysław |1832) syn posiadacza dóbr Ę 
97% |569| „ Lorenc Krystyan . 1825| stolarz j 
98 | 75 IKI. VII| Lewandowski Józef . 1820| syn kawiarza | 
99 |362| IX | Lempart Antoni 1825| wyrobnik f 
100| 84| Krow. | Lorenc Franciszek 1823| murarz | 
101| 11 |Kaz.VI| Libman Antoni 1829| mydlarz 
102] 65| X | lLebzeltner Enoch. 1825| passamonik 
103! 81] VI | Lówenstark Haskel . 1821| złotnik 
104| 69|P. VH| Legutko Filip Franz. . 1821| krawiec 
105|648| V | Lebowski Franciszek 1821| syn dziedzica dóbr 
106258] I |*oś hr. Alfred 1825| posiadacz dóbr 
107! 19 |Zwierz.| Łyczko Norbert". 1821| służący 
108; 50 I Hr. Morsztyn Wład. 1821| posiadacz dóbr 
109) , „ |Hr. Morsztyn Tadeusz. |1830) _ _ detto 
110|251| II | Majdrowicz Ludwik . 1819| złotnik 
111) , » | Majdrowicz Jan 1820| blacharz 
1412| 300| III | Muczkowski Tadeusz 1823| syn profesora 
113/327 | HH | Mączka Marcin „ |1820| piekarz 
114|357| MI | Mieroszewski Sobiesław |1819| posiadacz dóbr 
115/389| MI | Możdzeński Leon 1820| czeladnik cukierniczy 
116| 392| „ | Motłosiński Kasper . 1832 a 
1171597] V | Milewski Wojciech 11824) krawiec 
118|298| VIII | Mazur Jan Andrzćj. [1820| oficyalista prywatny | 
119) 21 |N. wieś| Mucha Stanisław 1821| wyrobnik 
120! 29 IP. wsie| Mikulski Stanisław . 1825| aktor 
121113) VI |Mendelsohn Rafał 1822 
122| 13| XI |Merzer Eliasz Fiszel 1819| kapelusznik 
123| 98| X  |Manasses Józef . [1825 czapnik 
124 255) VIII | Molendowicz Jan. 1823| szewc 
125/248] II | Mąkolski Jan . 1822 posiadacz dóbr 
126|594| V | Makowski Józef 1822| krawiec 
127/555) , Niedzielski Antoni 1824| oficyalista prywatny 
128| 99 KI. VII| Niemczykiewicz August [1819| murarz 
129): c pL Niemczykiewicz Wincenty |1824 detto 
130| 18 |K]. VI| Natel Izrael . . . . |1820| handlarz 
131| 268| IE | Oprządtkiewicz Michał . |1825| właściciel domu 
132| 29 P.wsie.| Olesiński Stanisław . 1819| artysta dramatyczny 
133| 546| V | Oborski Bartłomiej 1822| czeladnik krawiecki 
134| 113 I Piwowoński Jan . 1831| subjekt handlowy 
135 204| II | Panaszewicz Alexander  |1823) oficyalista prywatny 
136| 333| MI |Pieterkiewicz Alexy . 1830| subjekt hanhlowy 
137| 520| IV |Podlewski Władysław. |1831| syn dziedzica dóbr 
138. 623| V  |Pietrzykowski Maurycy. |1825 
139| 85 | P. VII | Pokutyński Filip . . |1829| budowniczy 
140| 49 » Plutecki Teodor 1823| subjekt handlowy 
141! 88 |K. VH | Przecławski Wincenty . |1823|syn b. poruczn. milicyj | 
142 202 | VIII |Piliński Józef , 1826| stolarz 


Kraków dnia 16go grudnia 1851 r. 


N. 367) 


skim katedry umicjętą 
w jezyku polskim, da 
czajnego, roczna płaca w 


nięcia się na 1400 i 1600 zër. 


Edykt konkursowy. 


Celem stanowczęgo obsadzeria w C. K, Uniwersytecie Krakow- 


(571) 


ości politycznych i statystyki z wykładem 
którćj, w razie zamianowania profesora zwy- 


m.k.; w razie zaś zamianowania 


profesora nadzwyczajnego płaca roczna w kwocie 1000 złr. m. k. 
przywiązaną jest. odbędzie Się na podstawie minieteryalnego re- 


skryptu z 


dnia 17go Grudnia r. 1851 


Ner 12,573 w dwóch dniach 


po sobie idących, tojest, 14 i 15g0 kwietnia 1852 w Uniworayte= 


tach Lwowskim i Krakowskim 


w języku polskim. 


Chcący się poddać rzeczonemu konkursowi, winni = 
na trzy dni przed wyznaczonym do tegoz ; 
Dziekana Wydziału prawa i administracji W Krakowie lub 


sig 


kwocie 1200 złr. m. k. z prawem 3 
+ 


pismienoy egzamen konkursowy 


terminem. zg: oazbóśniój 


do 


wie i złożyć stylizowane do Wys. Ministeryum Oświecenia prośby 
o konferowanie sobie opróźnionćj katedry, przywodząc w takowych 
wiek, miejsce urodzenia, religią, stan, Świadectwa Z ukończonych 
nauk w Uniwersytecie i uzyskania stopnia doktora prawa i nauk 


administracyjnych, % posiadania znajomości języka, pełnionćj dotąd 
służby, konduity moralnój itd ; nadto, jeżeli kandydat składał już 
jaki konkurs i posiada własne literackie prace, winien takowe 


powołać. 


Prośby winny być potrzebnemi świadectwami i dowodami po- 


parte. — Kraków dnia 12go stycznia 1852, 
z 


C. K. Komisyi Gubernialnćj, 


N.25.195 
zr.1851 


RADA MIASTA KRAKOWA. 


Wydział porządku i bezpieczeństwa publicznego. 


Podaje do wiadomości, iż w Depozycie Głównćj Kassy Miejskićj 
r. 35 m. k. i złpol. 728 do 


znajdoją się kwoty, jakoto: zr. 


wykazu 


135 k 
wypożyczenia na pewną hypotekę; 7% opłatą procentu roczneg 
Shoo — Zyczący wypożyczenia takowych kwot, 
hypotecznego swćj realności, 
Kraków dnia 8go stycznia 1852. 


przy 


Vice-prezes, J, Paprocki. 


z. Sekr. Jiny, J. Estreicher, 


— m PO WB 


złożeniu - pn." 
zgłoszą się do Rady Miejskićj. fertigen; widrigens derse 


(562) 


«Aufforderung 


Der k.k. Finanzwach Comissir Friedrich Wintuszka bat den ihm 
zum Gebrauche der Seebäder in Helgoland bewilligten dreimonat- 
lichen Urlaub den er am Zásten Juni 1851 angetreten hat über- 
schritten und bis jetzt weder den Dienst angetreten, noch ein hier- 
wegen ctwa obwaltendes Hinderniss angezeigt. 


za E W 


| 
Anor, Imie | E Godność 
konskrypcyjny E) 
Dziennika i Przymiano | Š lub 
- 
a i z 
c a Ner | dana popisowego. | ż zatrudnienie. 
ki domu | | 2 
|--o, 
| z5 | j 
l143|221| VHI | Pisulewski Aleksander . |1822 syn oficyalisty pryw. 
144| 47 |K. VI |Picele Hirsz . « + + |1826 handlarz 
145| 53 „ | Pajączkowski Jakób. . 1 214| murarz 
|146| 101| „  |Pfefferberg Aron 1828 kapelusznik 
l 1471 114| VI | Pemper Mojżesz Jakób 1822. handlarz 
148! 26 IKI. VIL Prochol Józef Stanisław 1823, służący 
149|500| IV |Pawlikowski Ksawery . |1821; krawiec 
1150, 53 I Praszkiewicz Jan . 1819, rymarz 
151/628] V | Reklewski Julian . 1830, student 
152|231 | IX | Rabczewski Marceli. 1823 chirurg 
153| 96| VI | Raucher Mojżesz. 1820; czapnik 
154) 125 „ | Reissapfel Abraham. 1822| 
155) 129 „ | Reisfeld Elkal’. à 1829 spekulant 
156| 178 3 Rittermaun Izaak Hirsz . 1819, spiewak 
157) 129 P Reisfeld Dawid . . . 1832 spekulant 
158] 50| XI. | Rosenstock Chaim Szulem |1829; handlarz 
159| 46 I Schremer Kazimierz . 1828, subjekt handlowy 
160/316 | II | Skrzyński Zygmunt . 1820) doktor 
161|399| IV | Strós Józef . . .„ |1826; lokaj 
|162]404| „| Stobiński Antoni . . . |1819| syn wdowy 
|163|477 | IV | Slaski Kazimierz. 1822 
|164 533| V | Sapalski Mieczysław 1831 tokarz i 
|165|563| V | Słomski Feliks 1826| posiadacz dóbr 
i1166|618| „ | Suchecki Jan . ; 1823| rzeźnik 
167| 59 |Kl. VII| Schisler Franciszek . 1824| subjekt handlowy 
|168|273 | VIIL | Słomski Stanisław 1822) posiadacz dóbr 
|169 204 | IX | Świderski Wincenty. 1824| kelner 
|170| 69 | Krow. | Skowroński Karol 1824| służący 
J171/123)| VI | Siódmak Izaak Aron 1824| spekulant 
172| 161 „| Spingarn Noe. 1823| detto 
|173) 214 „. | Spingarn Fejwel . 1831| fabrykant cygarow 
174|111| X | Selinger Chajm 1824| bandlarz 
175| 155!) IX | Stanecki Michał . 1828| krawiec 
176| 509 IV Szotarski Bolesław . 1826| obywatel 
FT" „ | Szotarski Zygmunt . 1823| dzierżawca dóbr 
178] 89| P. VII Szymkaiłło Józef 1822| artysta dramatyczny 
179) 680 V | Stankiewicz Kazimierz 1821| syn kucharza 
180| 345 | NI | Smajek Jan „ e; |1821| krawiec 
| 181| 622 V |'abaszewski Józef «a |182%) oficyalista prywatny 
|182| 11 | Piaski | Trynka Antoni 1821] służący 4 
183| 136 | VI |'affet Abraham 1821) spekulant z 
184|341 | III | Wąsowicz Artur 1819|- z własnych fundusz. 
185 227 M | Wassali Jan . . . . J4831]|: cukiernik 
| 186 270 VUL | Wielogłoski Władysław |1819| posiadacz dóbr 
187| 538 yv Wodnicki Jan . „. |1829- 
|188| 548 | V | Wirzchowski Erazm . [1824| szewe 
|189| 577 | , Wroński Władysław 1827| syn wdowy 
1190] „ % Wroński Michał 1832| detto 
1191) 86 |P. VII) Wajtaler Jacek . |1823| garbarz 
|192] 122 | IX | Wożwiakowski Marcin . |1819]: jubiler 
[193| 210 | X | Weissfeld Kalman . . |1827| belfer 
194/333 | II | Wężyk Marcin 1825| służący 
195) 67 I Wójcik Wojciech 1820| wyrobnik 
196| 196 | IL | Życiński Rudolf . 1823| posiadacz dóbr 
197/269 | IM | Zawadzki Jan. 1824| inżynier 
198| 419| IV | Ziołecki Kajetan 1822| syn wdowy 
199| 112 | VIII | Zdanowski Macićj 1819| rzeźnik 
200) 11 |K. VL| Zaun Salomon . . . [1831 ” 
201) 84) 1 Zieliński Franc.-Michał  |1821| czeladnik szklarski 
dŁuszczyński. 


(19) 


Da dessen gegenwärtiger Aufenthaltsort unbckannt ist, go wird 


derselbs in Folge der allh. Kutschliessuog V. 
binnen 3 Monaten 


j mit aufgefordert, 


| zu erscheinen und sich 


seines 
Leniberg am Itten 


(8) 


schaltung dieser Kundmachun 
o | net, bei der k. k. Caal.-Bez.- 


gsten Juni 1834 hie- 


yom Tage der A 

g in die Lemberger. dritten Bin- 
Verwaltung in Wad 
alko „cs dom Szyc A dwesenhoit zu recht- 
Gchalies ginslich eper Papi, |. "erden wird. 
Von dor k, k. Finanz-[ą 
und 


Zeitung gerech- 
owice persönlich 


Sdienste egtlassen und 


indos- 
die Bu AN mz fiir Galizieq 


